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fmięci przyczyną za
K r w a w e  g t o r a c h u n h i  d o i o r c ó ^  d o m o w g c b  w  K r a k o w i e

Kraków, 23 lipca.
W  n iedzielę o godz. 7-e } rano za

w iadom ion o  I  kom isarjat P . P . o do- 
konanem  zabó js tw ie  p rzy  ul. św. W a 
w rzyń ca  w  K rak ow ie . T ło  te j spraw y 
przedstaw ia  się następu jąco: Józe f Je
zierski, oraz K a z im ie rz  Rzepka, obaj 
d o zo rcy  dom ow i p rzy  ul. W aw rzyń ca , 
w szczę li m iędzy  sobą k łótn ię, podczas 
czyszczen ia  ulicy. Chodziło  o to, że 
każdy z  nich rościł sobie pretensje do 
m n iejszej przestrzen i, należnej mu do 
zam iatania i w  ten  sposób jeden  dru
giem u  nam iatał śm ieci na je g o  rejon. 
Zacięta  k łótn ia  przeniosła się nastę
pnie do m ieszkania Jeziersk iego, gd zie  
zam ien iła się w  ostrą bó jkę.

W  czasie bó jk i R zepka  uderzy ł Je
z ie rsk iego  tw ard ym  przedm io tem  w  
g łow ę , zab ija jąc g o  na m iejscu. R zep 
ka z tej w a lk i w yszed ł z  c ięźk iem i ra
nami.

Zabójca, w idząc le żą cego  p rzec iw n i
ka m artw ego  w  ka łu ży krw i, usiłow ał 
popełn ić sam obó jstw o  p rzez  poder
żn ięcie  sob ie gard ła  n ożem  kuchen
nym , sąsiedzi jednak udarem nili jego  
zam iar.

R zepk ę p rzew iez ion o  do  szpitala 
św . Ł a zarza , a zw łok i odstaw iono do 
zakładu m edycyny  sądow ej.

M ord erstw o  to w yw o ła ło  w  K rak o 
w ie  ogó ln e  poruszenie.

Ockrona hitEeroir(ów
przed przeciwnikami

Berlin, 23 lipca.
'Pruska rada mimistró-w na odbytem pod 

przewodnictwem premjera Goeringa posiedze
niu uchwaliła szereg ważnych ustaw 1 rozpo
rządzeń, mających na celu: 1) zapewnienie 
wzmocnienia ochrony dla przedstawicieli ru
chu narodowo - socjalistycznego i państwa, 
a więc przedewszystkiem policji, oddziałów 
szturmowych' i Stahlheimu, 2) oddziaływania 
na społeczyństwo w kierunku bezwzględnego 
podporządkowania się autorytetowi państwa 
i 3) zastosowania się do deklaracji kanclerza 
Hitlera z dnia 15 lipca, że wobec zwycięstwa 
narodowego socjalizmu, rewolucja jest skoń
czona. Rada ministrów przyjęta m. im. ustawę 
o rozszerzeniu pełnomocnictwa premiera w 
sprawie stosowania prawa łaski. Komunikat 
podkreśla, że prawo łaski, podobnie jak za 
czasów monarchii przysługiwać winno głowie 
państwa. Tytuł tej ustawy brzmi: „Ustawa
o przywróceniu prawa łaski głowie państwa". 
Premjer Goering upoważnia przytem pruskie
go ministra sprawiedliwości do wykonywania 
prawa Jaski w stosunku do osób, które dopu
ściły się karygodnych czynów w  związku 
z Tewolucją narodowo - socjalistyczną, lub też 
w  interesie państwa narodowo - socjalisty
cznego. Pruski minister sprawiedliwości po
dołał do życia bezzwłocznie centralny urząd 
prokuratorski którego zadaniem będzie opra
cowanie uzgodnionych zarządzeń przeciwko 
zamachom ze strony elementów antypaństwo
wych na urzędy policyjne lub bojowkom na
rodów o-s oe j alis tyczn y m.

Mloaziez nmcow sz/coinych m. poznutiftt ooozuje w Upnie pod 'Stęszewem na doro 
zji Wiosennego Święta W. F. i P. W. w Poznaniu. Ilustracja, nasza przedstawia

po Jasunek" wieczerzy.

cztiej. koncentracji, jaka się, odbywa z oka- 
młodzież, zebraną kolo kuclien polowych

Balbo odbędzie lot po Europie
iTrasa latu powrotnego zastała ustalona

Rzym, 23 lipca.
Komunikat włoskiego ministerstwa lo

tnictwa lnfO'«nuje, że eskadra gen. Balbo 
w  d rod za powrotnej do Europy, przebę- 
dzie cztery zasadnicze etapy: New-Jork 
—  Shediac, Shediac —  Shoal Harbor (No
wa Ziemia), Shoal — Harbor —  Va!entia 
(Irląmdja), Valentia —  Londyn.

Nie jest wykluczone, że z  Londynu 
eskadra uda się do Paryża, Berlina i in
nych stolic europejskich, dokąd została 
zaproszona.

Dystans powrotny do Valentla wynie
sie około 1.000 kilometrów, przyczem etap 
oceaniczny wyniesie 3,2000 km. Zazna
czyć należy, że silniki nie zostaną w y 
mienione, ulegną jedynie gruntownej kon
troli przed etapem oceanicznym.

Ogółem przelot etapowy eskadry gen. 
Balbo wyniesie ponad 20.000 km., bez 
wliczen ia ewentualnych przedłużeń na kon 
tynencie europejskim.

Kira!

żyńśkiego, tiległ wypadkowi i : zmuszony 
był z powodu uszkodzenia motoru Wylą
dować w e wsi Korytno. gmina Masłowice.

Pilot ze samolotem pozostali na miej
scu, W ojewoda Śląski zaś furmanką odje
chał do stacji kolejowej Gorzkowice, skąd 
koleją udał się do Katowic.

W
stanie przed sgdem doraźnym

Z W łocławka donoszą, że śledztwo w  
sprawie upiora z  pod Łow icza Ensztajna 
postępuje szybkiem tempem, gdyż władze 
sądowe zamierzają postawić Ensztajna 
przed sąd doraźny, do czego potrzebne 
jest przeprowadzenie śledztwa w  okreś
lonym terminię.

Rozprawy należy oczekiwać z począt
kiem września.

^  <ę> J t e d m a  o s o b a  z a b i t a ,  r a n n a d i n m a n m m * .

Warszawa, 23 lipca.
Na kolejce dojazdowej W arszawa —  

Grójec doszło w  niedzielę wieczorem pod 
samą W arszawą do ponownej katastrofy. 
Skutkiem złęgo funkcjonowania automa
tycznego urządzenia na stacji Szopy po

f&zleci polskie z Ulemie*
na koloniach

W arszawa, 23 lipca.
W  dniach 30 i 31 bm. oraz 1 sierpnia

Przybędą do Polski dalsze transporty 
£?ieci, sprowadzanych na kolonje przez 
tow arzystw o Pom ocy Dzieciom i  M ło

dzieży  Polsk iej w  Niemczech, Będą to w 
znacznej części dzieci z- W estsfalji, po
nadto zaś z Francji i z Górnego Śląska.

Grupy te przybyw a ją  na kolonje sier
pniowe. Obejmą one około 4.000 dzieci 
polskich z Niemiec, Francji i  Górnego 
Śląska,

zatrzymaniu się parowozu kilka wagonów 
wjechało na inny tor, przyczem w yw ró
cił się pierwszy na lewą stronę, drugi na 
prawą stronę, a trzeci wjechał do rowu. 
W szystkie wagony rozbiły się. Ofiary są: 
1 zabity i 18 rannych.

Przymusowe Iło w a n ie
samolotu

Warszawa, 23 lipca.
Samolot, który w  dniu wczorajszym 

wystartował z  W arszawy do Katowic, 
.wioząc W ojewodę Śląskiego D n  Gra-

Prenum erata m iesięczna „S ied 
miu G roszy'* w yn os i 2 z ło te  

p ł a t n e  z  g ó r y ,  
w  kraju  z  przesyłką  p ocztow ą
2,31 zk, p rzy  zam ów ien iu  w  
urzędzie p ocztow ym  2,41 zł. 
K o n to  P .  K . O . K a to w ic e  
N r . 301 746.

O głoszen ia  drobne ie  g ro s zy  
za  1 s łow o.

Prenum erata  m iesięczna w  
Czechosłow acji 8 K cz . K o n to  
P, K . O . B rno 113795.

WYDANIE D6

^Ccna p o j e d y n c e e g e e g e
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stanowisko „czynników miarodajnych"
w siprowi© ob n lź iii p ltic w giórsaiciwie €m®l

Prasa warszawska ogłasza następują
cy  znamienny komunikat agencji ,Press* 
w  sprawie zamierzonej obniżki plac gór- 
niczych na Śląsku:

„Rozbicie bezpośrednich rokowań or
ganizacji górników z  przemysłem w ęglo
wym. na Śląsku i przekazanie komisji ar
bitrażowej rozstrzygnięcia_ spora o  zmia
nę umowy zbiorowej z  dniem 1-go sier
pnia rb., w yw ołało w  W arszaw ie duże 
wrażenie. Do st: icy przybył wojewoda 
śląski dr. Grażyński, aby z  czynnikami 
rządowymi omówić sytuację, w ytw orzo 
ną w  górnictwie Śląskiem ł przygotować 
podstawy dla decyzji komisji arbitrażowej.

Czynniki miarodajne są „zasadniczo 
przeciwne obniżce płac robotniczych* • 
Jednakże... w  odniesieniu do przemysłu 
węglowego, liczą się z  koniecznością... 
„pewnej" obniżki zarobków ( ! ! ) .  Troską 
czynników rządowych jest utrzymanie 
jaknajwięcej kopalń węgla w  ruchu. Nie
które o przestarzałych urządzeniach ko
palnie węgla produkują drogo i narażone 
są na wielkie straty p rzy obecnym stanie 
cen węgla na rynku wewnętrznym i ko- 
niecznościach eksportowych. Zamknięcie 
tych kopalń jest jednak niemożliwe, to 
też muszą być przedsięwzięte kroki do 
Zmniejszenia strat ich właścicieli (1)

Związek przemysłu w ęglow ego wysu
nął postulat, aby od 1 sierpnia obow iązy
wała w  r  w ej umowie zbiorowej obniżka 
płac o  15 proc. Jak słychać, tak daleki© 
żądania przemysłu węglowego nie mają
widoków  urzeczywistnienia. W  kołach 
„miarodajnych" liczą się jednak z  koniecz
nością przeprowadzenia „pewnej" obniżki 
zarobków, jak się zdaje, w  granicach 5— 7 
procent.”

Coprawda, jak fo  Już donosiliśmy, sa
na tor zy  śląscy z posłem Kapuścińskim na 
czele otrzymali od wicemio. dr. Ducha

Dziś: Kunegundy 
Jutro: Jakóba, Kr®. 
Wschód słońca: g. i  m. 07 
Zachód: g. 20 m. 08 
Długość dnia: g. 18 m. 88

zapewnienie, że nie będzie żadnej obniżki 
płac, o czem pisali na łamach .Polski 
Zach.“ .

W  kilka dni później jednak delegat Ze
społu Pracy p. Grajek od tegoż wicemin. 
Ducha usłyszał w ręcz coś przeciwnego.

Z  powyższego komunikatu agencji 
„Press" dowiadujemy się, że „miarodajne 
czynniki" są gotowe na wyrażenie zgody 
na obniżkę płac, i że w  tym kierunku 
prawdopodobnie pójdzie orzeczenie komi
sji arbitrażowej.

100000 wlanych ia  uroczystościach
ir  {łmwsemmiMm p o d  3f£atomieami

N iedzie lna  uroczystość 25-lecIa ist
nienia kościoła i k lasztoru  O O . F ran 
ciszkanów  w  Panew niku , pod  K a to w i
cami, zgrom adziła  oko ło  100.000 w ie r
nych z  ca łego  Śląska.

O  godz. 8 K s . In f. K asperlik  Cele
b row a ł u roczyste n iem ieckie nabożeń
stw o, zaś O . B a zy li G abrje l w yg ło s ił 
kazanie.

K ró tk o  przed  godz. 10 zebrali się 
w iern i i p ie lg rzym i ze sztandaram i u 
bram y k lasztornej, gd zie  nastąpiło uro
czyste  p rzyw itan ie  J. E . K s . Biskupa

Adam sk iego . W  odpow iedzi na p rze
m ów ien ia  pow ita ln e J. E . K s. Biskup 
Adam sk i w yraz ił O . O . Franciszkanom  
podziękow an ie za go r liw ą  pracę oko ło  
zbaw ien ia dusz ludu śląskiego. O  godz. 
10 K s. Biskup Adam sk i celebrow ał 
pontyfika lną m szę św., a okolicznoś
ciow e kazanie w yg łos ił O . Stanisław.

P r ze z  cały czas u roczystości dop i
sała piękna pogoda, dop iero  po solen
nych n ieszporach burza pow o li zaczę
ła  p rzerzedzać tysięczne tłum y w ier-

Zfot (Folsfciej M ło d s i e iw  Pfatolicfoiej

KINAf
Katowice: C a p i U o l  „Ożeń sf$ K  toną** I  „O  prfl- 

gi] gilotyny". C a 5 i n o „Pożegnani, s grzechem" | 
„Słynne mńwiące ipsy". C o l o s s e u m  „Niedole iirił- 
gran-ta" I „Cud w ilków". P a ł a c e  „Los dżentelmena". 
R i a i t o  „IigdenTm, wielki mySHwy". U n i o n  „Czło
wiek, który nabił" f „Przygody w obłokach", D ę h l -  

' a a „Azella”  1 „Dziecko na swatt".
Król. Huta: A p o l l o  „C zy  zdradnlła?** I  „W  

krainie niepewnego futra". C o l o s a e n i n  „Kajdany 
namiętności" 1 „Madsłe — król cyrku".

Bielsko: A p o l l o  „Tajemnica zamku Rortock".
Jtll eJ s  k 1 e w Białej „Romanse cygańskie",

RADJO.
Poniedziałek, 24 lipca 1933 r. 

Katowice. 7.00 Sygnał czasu i pieśń „Kiedy 
ranne wstają z|or;ze‘‘ . 7-05 Gimnastyka. 7.20 
Muzyka z  płyt gramofonowych. 7.2*5 Dzien
nik poranny. 7.30 Muźyika z  płyt gramofo
nowych 7.52 Chwila gospodarstwa domowe
go. lil.57 Sygnał czasu. 12.05 Muzyka. 12.25 
Codzienny przegląd prasy polskiej. 12.33 Ko
munikat meteorologiczny. 12.36 Muzyka. 14.5*5 
Muzyka. 15-05 Komunikat gospodarstwa i urzę
dowa ceduła giełdy zbożowej 1 towarowej 
w  Katowicach. 15.15 Muźyika. 16.35 Muzyka. 
:15-50 Muzyka. 16.00 Transmisja koncertu po
pularnego z Ciechocinka. 17.00 Pogadanka 
V} języku francuskim 17-15 Koncert solistów 
18.15 Odczyt z cyklu „Zagadnienia gospodar
cze". 18.35 Utwory fortepianowe. 19.20 Roz
maitości. 1940 Felieton literacki, 20.00 
„Akropol". 20.30 Transmisja z Teatru „8.30“  
w  Warszawie.
W RO CŁAW  - GLIWICE. 6.00 Gimnastyka. 
'6.20 Koncert. 11.00 P łyty erafofonowe. 13.00 
Ku czci Wagnera (płyty). 14.00 Koncert (pły
ty). 16-00 i 17.15 Koncert. 18.15 Ku czci Ry
szarda Straussa (pieśni). 20.00 Koncert 
MORAWSKA OSTRAW A. 6.00 Gimnastyka. 
10.10 Chłopska orkiestra dęta, 11.00 'Płyty 
gramofonowe. 12.30 Koncert z Pres zburzą. 
14-30 Koncert z Brna. 17.45 Płyty. 19.10 Mu
zyka. 20.20 Muźyka skrzypcową, 31.15 Ope-

Uroczystości ku czci 250-leoia odsieczy 
Wiednia, które odbędą się w  Piekarach na 
Śląsku, zapowiadają się okazale. W  dro
dze na W iedeń w  Piekarach przed cudów, 
nym obrazem Matki Boskiej modlił się 
król Jan Sobieski o pomoc Bożą dla oręża 
polskiego.

Uroczystości jubileuszowe organizuje 
śląski Związek M łodzieży Polskiej, który 
łączy je ze swym  zlotem. Zlot M łodzie
ż y  Polskiej Żeńskiej odbędzie się w  dniach 
od 11 do 13 sierpnia, m łodzieży męskiej 
od 18 do 20 sierpnia.

P raw ie wszystkie diecezje zgłosiły już 
licznych uczestników na obydwa zjazdy.

I tak z Tam ow a zgłoszono 600 druhów, 
z Częstochowy 1000 druhen i 500 druhów, 
z Pomorza, Poznania i innych środowisk 
po kilkaset uczestników. Przy jedzie rów 
nież 700 „o rłów " z  Czechosłowacji. Udział 
w  uroczystościach biorą nie tylko S. M. P. 
lecz również inne organizacje z  władzami 
na czele.

Sumę pontyfikalną odprawi JE. Ks. B i
skup Adamski, na kaznodziejów i m ów
ców  zaproszono kapłanów i świeckich z 
różnych okolic Polski.

Komitet zlotowy mieści się w  Katowi
cach, ul. Piłsudskiego 20.

Kiedy skończy się niedola inwalidów
niemieeftietk t>wactn> góm iczytM

W  tych dniach odbyło się w  Rydułto
wach, pow. Rybnicki, zebranie inwalidów 
z niemieckich bractw górniczych z  udzia
łem około 150 inwalidów z Rydułtów i 
okolicy. Referaty wygłosili pp. posłowie 
Sosiriski i Szullk. Poseł Sosiński w  ob
szernym referacie wyczerpująco omówił 
bolączki inwalidów, oraz poinformował 
zebranych o staraniach klubu posłów Ch. 
Dem. i NPR. w  Sejmie Si. w  kierunku 
przyjścia im z pomocą.

P o  referatach wyłoniła się obszerna 
dyskusja.

Wkońcu uchwalono rezolucję, w  któ
rej zebrani stwierdzają: 1), że Rząd pol
ski, po zawarciu umowy likwidacyjnej

Hodowla... szczurów
W  Siemianowicach przy ul. Piaskowej, do 

dofu, powstałego wskutek podkopania terenu, 
wywozi się wszelkie śmieci, resztki mięsa, 
jelit a nawet części zdechłych koni, krów, 
psów itp. Zgnilizna, szerząca się w  tym dole 
przyczynia się do gromadzenia wielkiej ilo
ści szczurów, których w godzinach rannych 
i wieczornych naliczyć można na setki. 
Szczury, jak wiadomo, strasznie się rozmna
żają, a nie mając dosyć żeru w  ciągu zimy 
wciskać się będą do pobliskich domów i 
chlewików, Teren ten należy do kopalni

z  Niemcami 1 ratyfikowaniu jej przez Sejm 
Rzęczyposp. wziął na siebie obowiązek 
płacenia rent inwalidzkich.

2) Domagano się płacenia rent inwa
lidzkich w  stosunku do opłacanych skła
dek członkowskich i zaprotestowano prze- 
ciwko płaceniu z t. zw . akcji zasiłkowej, 
co w  drobnej zaledwie części zaspakaja 
potrzeby inwalidów. W reszcie postano
wiono zwrócić się do władz, by zaopieko
w ały się inwalidami, gdyż po wielkiej 
części są to zasłużeni pracownicy naro
dowi, którzy dla sprawy polskiej w szy
stko stracili i dziś są skazani na powolną 
śmierć głodową.

„Ficinus" która winna postarać się o w y tru
cie szczurów. Padlinę zaś należałoby posy
pać wapnem, gdyż w ten sposób miljony much 
roznoszą zarazki chorobotwórcze do pobli
skich domów, mogąc łatwo p— czynić się do 
wybuchu zakaźnej choroby.

■ l  *

Sport na Śląska
BÓJKA NA MECZU KS. STADJON —

KS. GISZOWIEC.
Do niebywałych zajść doszło 25 b. m. na' 

meczu piłkarskim pomiędzy KS. Stadjon Miko
łów a Giszawcem. Zespół Giszowca, pragnąc 
za wszelką cenę wygrać powyższe zawody, 
grał bardzo ostro, przyczem sędzia p Bartecz- 
ko z Rybnika wykluczył z gry kilku graczy 
Giszowca. Na znak protestu drużyna Giszow
ca opuściła boisko przy stanie 2 ;0  w  15 min, 
gry.

KS. „06“  KATOWICE -  2KS. KATOWICE 
3:1 (0:0)

Do przerwy zespół ŻKS był przeciwnikiem 
równorzędnym. lecz po przerwie dominował 
bezprzecznie „06‘*. Gra naogół dość iteresuija 
ca przyczem bramki dla „06“  zdobył Lamusik 
2 4 Jakutek 1- Dla ŻKS Kailimer.

WKS TARN. GÓRY -  KS. JEDNOŚĆ 
MICHALKOWICE 5:1 (0:1).

KS. STADJON KRÓL. HUTA — KS. BRZE
ZINY ŚLĄSKIE 8:1 (3:1).

Zawody o wejście do Klasy A. zakończyły 
się generalnym sukcesem Stadfcmistów.

AKS KRÓL. HUTA — SŁOWIAN KATOWICć 
1:1 (0 :1).

KS. CHORZÓW — KS. DAB KATOWICE 
3:3 (0:2).

KS. SOKÓŁ WODZISŁAW =» KS. „21“  RY
BNIK - 6:0 (3:0)

Sokół który pp zwycięstwie nad Silesia 
z Paruszowca Jest najlepszą w  powiecie Ry
bnickim, zmierzył się wczoraj z  kompletną 
drużyną KS. „20“  Rybnik wygrał zawody zu
pełnie zasłużenie.

Po tak w ie lk im  zwycięstwie nad Rybni
kiem oczekiwać należy teraz z zainteresowa
niem meczu pomiędzy Ruchem z  Wielkich. 
Hajduk a Sokołem w  draiu 6 sierpnia.

Bramki dla Sokołów zdobylii 3. Achtełk 
2, Paprórek 1.

WYNIKI WCZORAJSZYCH WALK 
ZAPAŚNICZYCH.

są następujące:
Grabowski pokonał Krausera. Rwarfan!— 

Kawan remis. Sztekker —- Garkawienko re
mis. Bielewicz — Gromów. W  11 min. zwy
ciężył Bielewicz. Karewskl w 5 min. poko
nał Miazja.

rym sekr gen. b. poseł Stańczyk mówi! na 
temat położenia w  górnictwie G. Śląska.

W  wyniku długotrwałych obrad kongres 
uchwalił obszerne rezolucje, w  których doma
ga się od przemysłowców zaniechania obniżki 
płac w przemyśle węglowym śląska 1 obu Za
głębi.

W  raizie, gdyby przemysłowcy mimo 
wszystko nadal mieli dążyć do obniżki zarob
ków, oraz pod naciskiem gospodarczym wy
muszać zg°dę na obniżkę ze strony robotni
ków, Kongres upoważnił zarząd C. Z. G. do 
zwrócenia się do wszystkich zw. zawodowych 
z propozycją zwołania wspólnego kongresu 
Jeszcze przed posiedzeniem komisji arbitrażo
wej oraz proklamowania strejku.

Podejrzane schadzki
Na terenie Bierunia Starego i okolicy, da

je się zauważyć ostatnio bardzo intensywna 
działalność miejscowego „Jugendbundu". Po
za miastem zauważyć można bardzo często 
tajemnicze schadzki podejrzanych osobni
ków. Nie jest wykiuczonem, iż chodzi w tym 
wypadku o jakąś konspiracyjną robotę tej or
ganizacji. Na tak podejrzana działalność, 
należałoby zwrócić baczniejszą uwagę. ' )

W  dniu 23 bm. odibył się w  Katowicach 
pod przewodnictwem sekr. C. Z. G. Chrószcza 
konares radców i zarządów G. Z. G., aa któ-

CAŁY ŚWIAT nie wychodzi z podziwu dla 
niezwykłego polskiego wynalazku w dziedzi
nie giiziarstwa. Tym rewelacyjnym wyna
lazkiem jest nowa marka gilz DWUUSTNIKI, 
DWUUSTN1KI, DWUUSTNIKI.____________  _

RATUJCIE WŁOSY. Balsam na wtosy 
Mag, W  Paździerskiego „Mag1’ N. 1 usuwa 
(upierz, zapobiega wypadaniu włosów cena 
zł. 3.—, Balsam na włosy Mag W Paździer
skiego ..Mag" N. 2 „n » farba" odżywia ce
bulki włosowe a przeto stopniowo p rz y w rac a  
włosom pierwotny kolor Cena 3 zł. Żadac 
wszędzie. Fabr Kosmet .Pharmachemia* 
Bydgoszcz Fabr Skład na Górn SlaskuJ 
S. BORYS, KATOWICE, Piłsudskiego 13.
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Zamachy m austriackich ministrów
3  zamac$k®w£Ów tkitlewows&iGfii meszź®n>tmo

Z  Wiednia donoszą:
K om u n ika t po licy jn y  podaje, że 

w czo ra j w  n ocy  w  pew nej w in iarn i w  
W ied n iu  po lic ja  aresztow ała  trzech  
m ężczy zn  z  N iem iec , k tó rzy  zw róc ili 
na siebie uwag-ę głośną rozm ow ą  na 
tem aty  po lityczne. Jeden z aresztow a
nych zeznał, że nazyw a się W ern e r  v. 
A lven sleben , p rzyc iśn ię ty  jednak do 
muru, p rzyzna ł się, że brał czynny 
udział w  zamachu na dr. S te id le  w  L is - 
brucku. P row a d z ił on auto, w  k tórym

zna jdow a li się sp iskow cy i dawał zna
ki, k iedy m ają być dane strza ły do 
dr. Steidia.

A lvensleben  ukryw ał się następnie 
w  A u strji, a ostatnio p rzebyw ał w  
K r itzen d o rf pod W iedn iem . P rzy  re
w iz ji w  jego  mieszkaniu w  K ritzen d orf 
po lic ja  znalazła kilka rew o lw erów  i 
czapkę H eim w ehry.

A res ztow an y  zeznał, że m iał zam iar 
dokonać w  najb liższych  dniach pono

w n ego  zamachu na min. F eya  i d-ra 
Steidle. G dyby zam achy te nie udały 
się, w ów czas planowane było n iepoko
jen ie ludności w iedeńsk ie j różnem i 
eksplozjam i bcm bow em i.

K om un ikat po licy jn y  zaznacza, że 
pogłoska jakoby był rów n ież p lanow a
ny zam ach na prezyden ta  republiki au
striack ie j M iklasa, nie sprawdza się. 
Po lic ja  prow adzi dalej ś ledztw o i po 
szukuje w spó ln ików  A lvenslebena.

Migawki 2 Murcek. Z lewej strony: tańce na polance leśnej przy swojskiej doborowej orkiestrze; z prawej: dwie „iamilje"
przed okiem „katarynki".

Rewolta w oddziałach hllScrowshich
Mc®!®® g u r e s z to w a iiic i

Zapowiedziane rygorystyczne i dra
końskie postępowania znajdują wytłuma
czenie w  sensacyjnych wydarzeniach 0- 
statnich dni, a mianowicie w  buntach od
działów szturmowych w  rozmaitych miej
scowościach Niemiec. W  Bytomiu na Ślą
sku doszło do krwawego starcia między 
szturmówkami a Policją. Dopiero inter
wencja wojska przywróciła porządek. 
Również i w  W rocławiu wybuchły zabu
rzenia na tle rewolty oddziałów hitlerow
skich. Są tam zabici i ranni. W  Hamburgu 
zbuntowany oddział obsadził na jakiś 
czas Dom Brunatny, dopiero po ściągnię
ciu posiłków i skonsygnowaniu policji 
udało się uwolnić główną siedzibę hitle
row ców  od najezdników. Olbrzymią ilość

aresztowanych odstawiono do obozów 
koncentracyjnych. Jak było do przewi
dzenia rewolucyjne elementy, skupiające 
się w  oddziałach szturmowych, nie chcą 
pogodzić się z odwołaniem rewolucji i prą 
do radykalnego rozstrzygnięcia. Charak
terystyczne światło na rozwój stosunków 
rzuca mi. ir). fakt zlikwidowania obozu 
koncentracyjnego w  Selfteberg. Załoga 
szturmowców, pilnująca internowanych 
tam komunistów ułatwiała im w  ostatnim 
czasie masową ucieczkę, tak, że musiano 
obóz ten znieść co prędzej, a samych 
strażników osadzić w  więzieniu wraz 
zresztą internowanych. Oznaki drugiej re
wolucji wbrew woli czynników rządo
wych mnożą się coraz widoczniej.

„Karmienie dzikich zwierząt"
© H ic fe ic c ,  Miiler #

Z Londynu donoszą:

„Manchester Guardian", w  artykule p.
i.: „Karmienie dzikich zw ierząt" omawia 
obecna sytuację polityczną Niemiec, zw ra
cając szczególna uwagę na rozbudzenie 
wśród mas przez kierowników partji na
rodowo - socjalistycznej dzikich namięt
ności zemsty i zamiłowania do wszelkie
go  rodzaju teatralnych uroczystości. R oz
budzonych apetytów tłumu i namiętności 
nie będą mogły na długo zadowolnić kam. 
Panje antysemickie, prześladowanie so

cjalistów, niszczenie wszelkiego niezależ. 
nego ducha.

Program narodowo - socjalistycszny 
szafował na wszystkie strony obietnicami. 
Robotników nęcił hasłami, które przejął 
od socjalizmu, sklepikarzom obiecywał 
uwolnienie ich od nieuczciwej konkurencji 
Chłopom — wywłaszczenie wielkiej włas
ności. Co uczynią obecnie —  pyta dzien
nik —  te miljony, które poszły za Hitle
rem, a które widzą, że polityką kraju, o 
Ile chodzi o przemysł kierują bankierzy

i przemysłowcy, a polityką rolną junkrzy 
pruscy. Junkrzy i przemysłowcy wchło
nięci przez stronnictwo w  rzeczywistości 
kierują ruchem narodowo-socjalistycznym. 
Sytuacja, jaka się w ytw orzyła  jest pełna 
niebezpieczeństw, aczkolwiek przedwcze- 
snem byłoby przypuszczać, iż załamanie 
jest niedalekie. Przykład Rosji dowodzi, 
iż zapał tłumów można długo utrzymy
wać przez propagandę, Młodzież niemie
cka jest utrzymywana w  iluzji, że bierze 
udział w  wielkięm odrodzeniu narodo- 
weni.

Dawną receptą na kłopoty panujących 
pragnących odwrócić uwagę od trudności 
wewnętrznych, bywała częstokroć wojna, 
Niemcy obecne nie mogą myśleć jednak 
o wojnie, mogą jednak zbroić się i wpa
jać w  masy hasła o nienaprawionych 
krzywdach.

Muty śtąsMe
r o f i u |q  z  J r ^ e n l n n q
Agencja P id  donosi, że huty śląskie 

podjęły za pośrednictwem poselstwa pol
skiego w  Argentynie rokowania z tamtej, 
'kolejami dla uzyskania zamówień na szy
ny polskie. Przed  kilku tygodniami od
szedł pierwszy transport szyn wykona
nych w  polskich hutach dla BrazyLji.

Skardze architekta Henryka Zaremby, 
przeciwko kilku dziennikom, które podały 
w  swoim czasie o nim uwłaczające w ia
domości o jego przestępczej przeszłości,

K R A J Y
„  i Z E
Ś W I A T A

— W  Dzienniku Ustaw ogłoszono rozpo
rządzenie ministrów skarbu, przemysłu i han
dlu oraz rolnictwa i reform rolnych z dnia 24 
czerwca 1933 r. o uldze celnej na kwas węglo
wy. Na mocy tego rozporządzenia kwas wę
glowy za pozwoleniem min. skarbu opiaca cło 
ulgowe w wysokości 20 proc. cła normalnego.

*

— W  fabryce samolotów Plagę i Laśkie- 
wicz w Lublinie zlikwidowano strejk, który 
wybuchł z pow°du opóźnienia w wypłacie 
zarobków.

— Na podstawie porozumienia pomiędzy 
kierownikami stronictwa narodowo - socjali
stycznego a młodoniemieckim zakonem w 
Gdańsku, („der Jungdeutsche Orden"), zakon 
postanowił rozwiązać się, polecając młodszym 
członkom wstąpienie d,0 szeregów bojówek 
hitlerowskich, zaś starszym do stronnictwa
narodowo - socjalistycznego.

*

— Na terytorjum Badenii zostały rozwią
zane Niemiecki Związek Wolnomyślicieli, Zw. 
Zwolenników Woinomyślicielstwa oraz nowa 
Kasa Krematoriów z siedzibą w Lipsku,

*

— W  procesie o zastrzelenie policjanta sąd 
w Hanowerze wydał jeden wyrok śmierci, po
zostałych oskarżonych skazał na kary więzie
nia od 3 do 15 lat.

*

— Jak dopiero teraz wiadomo, Leon Trocki 
wyjechał przed 3 dniami z Stambułu bułgar
skim okrętem „Bułgarja" do Marsylii, by za 
zezwoleniem władz francuskich zamieszkać na 
stale we Francji. W  towarzystwie Trockiego 
znajduje się jego żona, oraz dwu sekretarzy 
osobistych.

* ■

—  Ogłoszono bilans handlu zagraniczźnego 
Stanów Zjednoczonych wykazuje, że po raz 
pierwszy od roku 1931 ujawniony został defi
cyt w wysokości 2,1 milj. dolarów. W  eks
porcie wyszczególniona została pozycja 119,9 
milj., a import wynosi 122 milj. dolarów.

*

—  Prezydent Roosevelt ma zamiar wydać, 
■w związku z ostatnim krachem giełdowym 
i panika jaka zapanowała calem społeczyń- 
stwie amerykańskiem, odezwę do narodu. 
Odezwa ta ma być wygłoszona przez radio 
w poniedziałek wieczorem.

*
—  Na wniosek parlamentu rząd jugosło- 

miański zamierza podjąć na nowo rokowania 
o konkordat ze Stolicą Apostolska, zawieszo
ne w swoim czasie wskutek niemożliwych do 
przyjęcia żądań Jugosławji

*

— W  Bełhatowie zlikwidowano strejk 
tkaczy ręcznych, 2000 robotników powróciło 
do prasy. Płace zostały podwyższone o 8 do 
12 proc.

*.
— W  Limburgjj holenderskie] aresztowano 

5 Niemców i wydalono Ich z granic za agi
tację hitlerowską. Dalsze areszowania na
stąpią.

•

— Ameryka przeznaczyła 25 milj. dolarów 
na pożyczki dla bezrobotnych, celem ułatwie
nia im osiedlenia sie na wsi.

•
— Chiński poseł w Tokio złożył rządowi 

japońskiemu protest przeciwko japońskim 
operacjom wojskowym, podjętym przeciwko 
gen. Fengowi.

został nadany bieg sądowy. W e wrześ
niu odbędzie się rozprawa przeciwko 
dwom dzietókom warszawskim „Dzień 
D obry" i „Dobry W ieczór". (Koncern t. 
zw. Prasy Czerwonej). Przebiegu roz
prawy oczekuje się z  wielkiem zaintere
sowaniem.

P O R T R E T
Bonifacy Łuczyński rozpoczynał nowe 

życie. Zaczynać nowe życie, kiedy się 
ma 45 Jat —  jest to rzecz ani łatwa, ani 
miła, aile nie było rady! Musiał rozstać 
się z  żoną, chociaż to było dla niego naj
większym dramatem w  życiu. Co ma je
dnak robić mężczyzna, mający poczucie 
honoru, kiedy żona go zdradza. Nie może 
inaczej postąpić, tylko rozstać się z nią, tak 
też uczynił pan Bonifacy. Powiedział so
bie, że o niewiernej zapomni, zajmie sic 
interesami, podwoii majątek i będzie się 
bawił i flirtował —  ozy to mało kobiet 
na św iecie!

A le pan Bonifacy tylko pierwszą 
część programu naprawdę realizował. 
Pracował, robił pieniądze. Z drugą mu 

szło. Nie obchodziły go kobiety — 
bo obchodziła go tylko jedna ta niewier
na, o której zapomnieć nie mógł.
, W  gabinecie jego, naprzeciwko btor- 
na wisiał portret doskonałego pendzla 
Przedstawiający panią Bonifa-cową. Była

to brunetka o smukłej twarzy, szafirowych 
oczach zalotnie patrzących z pod długich 
rzęs, usta rozchylone w  pół-śmiechu 
ukazywały drobne ząbki. Uśmiech był 
miieco drwiący, a Jednocześnie pociągał 
i kusił.

W iele razy pan Bonifacy wchodził do 
swego gabinetu oczy jego padały naj
pierw na portret.

—  Potwór a nie kobieta, bez serca, 
bez czci i w iary— mówił przez zaciśnięte 
zęby, siadając przy biurku.

Po kilku godzinach pracy, trochę znu
żony pan Bonifacy podnosił głowę i znów 
oczy jego spotykały uśmiechniętą twarz 
brunetki, uwiecznioną na płótnie.

—  Jak mogłaś tak .postąpić? —  mówił 
do niej pan Bonifacy nieco ła-gO'dniejs-zym 
tonem.

Było, że część nocy Łuczyński -spę
dzał m,a przeglądaniu raportów i kontro-lo- 
wainu rachunków. Cisza, późna godzina, 
samotność, nastrajały go melancholijnie.

C zyż naprawdę niie kochałaś mule 
ani trochę —  szeptał do portretu, ciężko 
powstając z fotela i z  westchnieniem prze
chodząc do sypialnego pokoju.

Pewnego dnia odwiedził pana Bonifa
cego Piotr Wrondoki, kolega z uniwersy
tetu i przyjaciel, wtajemniczony w e 
wszystkie -szczegóły pożycia Łuczyńskich. 
Wronicki był bogatym obywatelem ziem
skim i kochał się w  malarstwie; posia
dał nawet kilka niezłych płócien. Roz
mawiając z gospodarzem domu z przy
jemnością z-nawcy przyglądał, się portre
tow i pan-i Łuczyńskiej.

—  Znać dobry pemdzel —  rzekł nie 
mogąc powstrzymać się od pochwały.

Tak, jak żyw a —  o-dp-owiedział pan 
Bonifacy.

—  Ale ty  ją jeszcze kochasz—-mruknął 
Wronicki. .i

—  W cale nie —  zaprotestował Łu
czyński — zapomniałem już o niej.

—  Jakże mogłeś zapomnieć, mając 
ją w ciąż przed oczami? W ierz  mi, jeżeli 
chcesz zerwać naiprawd? z przeszłością, 
nie p-owiuno ci jej nic przypominać —  
mówił podstępnie Wronicki,

—  Masz rację —  rzekł pan Bonifacy, 
myśląc o  swoich przed portretem monolo
gach —  myślałem już o wyzbyciu się te
go obrazu, zatruwa mi niepotrzebnie ży 
cie... W iesz c-o, —• doda-ł — jeżeli chcesz 
go nabyć dla swojej galerii, odstąpię ci 
go chętnie.

—  Obraz drogi, wart z pięć tysięcy 
złotych —  rzekł chytrze W ronicki

—  Nie chodzi tni o zrobienie interesu, 
zresztą dla ciebie ni-e-ch będzie trzy  tysią
ce —  odpowiedział pośpiesznie pan Bo
nifacy.

Wronicki zgodził się z radością i za
brał portret, na miejsce którego pan Boni
facy  ̂ powiesił obraz przedstawiający 
pejzaż zimowy.

przynajmniej będę miał św ięty 
spokój —  rze-kł zadowolony.

P ierw szego -dnia, kiedy pan Bonifacy 
wszedł do swego gabinetu i spojrzał na 
ścianę, na której nie wisiał już portret, 
twarz j-eigo przybrała triumfujący wyraz.

— Nie będziesz mnie już prześladować 
—  rzekł, myśląc o po-dob-iźnie żony, —  
dość tych wspomnień —  zaczynam inne

życ ie , Dokończenie nastąpi-
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STRESZCZENIE POCZĄTKU POWIEŚCI.
Jan Tadeusz hrabia Klimczok z Bielska 

pozbawiony majatku 1 nazwiska przez oszu
sta Lubara uciekł w góry z postanowie
niem, że będzie tępił złych, a broni! po
krzywdzonych. Klimczok dobrał sobie to
warzyszy i utworzył T nimi bandę rozbój
nicza, która sw°Ja siedzibę miała w po
bliżu malowniczej doliny Bystrej. W ja
kiś czas Później Klimczok ścigany przez 
żandarmów z°stał ranny. Schronienia u- 
dzeiliła mu baronowa Eugenia. W obozie 
zaś zbójcy zaniepokoieni długa nieobecno
ścią wodza postanowili udać się na zwia
dy. Na poszukiwanie Klimczoka udał się 
też Jan Helmield, pasierb Eugenfl 1 czło
nek bandy Klimczoka. Gdy Jan wszedł do 

starego pawilonu swego ojca, przyszła tam 
Eugenja, a wkrótce za nią baron Helmield, 
który sadził że Jan jest kochankiem Eugenji 
to też dochodzi między nimi do scysji.

Chcę ći dać sposobność abyś al
bo staremu ojcu odebrał życie , albo 
też, abyś sam skończył na p rzy zw o it- 
szem  miejscu, jak  na szubienicy. B ę
dziesz w ięc  b ił się ze mną w  parku na
tychm iast !

N a  ustach m łodzieńca za igra ł lito 
śc iw y praw ie uśmiech.

—  T o  by łob y  szaleństwem  ! —  od 
pow iedzia ł. —  Choć w ie le  w yrządziłeś  
m i złego, n igdy  nie u ży ję  broni na o j
ca ! Baron wybuchnął szyderczym  
śm iechem.

—  Jakiś ty  wspaniałom yślny. O kryć  
mnie hańbą i nazw isko m oje skalać 
b łotem  potrafisz. A le  skoro chodzi b 
tw o je  w łasne życie, poczuwasz się na
g le  do litości 1

Jan jeszcze raz starał się ojcu  w y 
tłum aczyć, że zaszło n ieszczęsne nie
porozum ien ie. Zaklinał się także, że 
n igdy  nie stał się w innym  w iaro łom - 
stwa, o k tóre g o  o jc iec  posądzał. S ło
w a  jednak odb ija ły się, jak  groch  o 
ścianę. Baron p rzezyw ał g o  uparcie 
tchórzem , k tó ry  chciał sobie ty lk o  ż y 
cie uratować. A  dla Jana tem  trud
niejszą była obrona, pon iew aż nie 
chciał się zdradzić, że przyszed ł po  
to, aby odszukać i uw oln ić K lim czoka . 
B o  myślał, że naczelnik rzeczyw iśc ie  
ukryw a się gd zie  w  pobliżu. M o g ło b y  
się w ięc  zdarzyć, że o jc iec  w padłby 
na m yśl szukania K lim czoka , aby g o  
potem  w ydać w ładzom . O p iera ł się 
w ięc  u porczyw ie  i nie chciał strzelać 
się z  ojcem . L e c z  baron tem  w ięce j 
obstawał p rzy  sw ojem  żądaniu.

—  O dm aw iasz m i w ięc  pojedynku? 
N o , dobrze, —  g ro z ił —  potrzebu ję 
ty lko  zagw izdnąć i zaw ołać na służbę. 
A  p rzysięgam  ci na w szystk ie św ięto
ści, że zagw izdnę i nie będę znał żad
nej litości, je że li nadal będziesz się 
opierał. N ie  myśl, że uda ci się drap- 
nąć ! N ie  pozosta je  ci nic innego, jak 
śm ierć na szubienicy, lub też z  m o je j 
ręk i!

W te d y  przekonał się Jan, że rze
czyw iśc ie  nie było  dlań żadnej rady.

—  N iechże w ięc  tak będzie, jak 
chcesz, —  pow iedzia ł ponuro, lecz sta
now czo . —  Co mi po takiem  zw ichnię- 
tem  życ iu ! Coby to  m iało za cel gd y 
bym  cię jeszcze dłużej p rzekonyw ać 
miał, że pom ysł tw ó j jest szaleń
stwem . D la  ciebie nasza sprzeczka jest 
pożądaną okazją  do pozbycia się zn ie
naw idzonego  syna. A  w ięc ch od źm y!

Już w iedzia ł, co uczyni. Chętnie 
chciał pierś w ystaw ić  na kulę ojca. 
Sam zaś postanow ił ty lko  udawać, że 
celu je, w  rz czyw istości zaś umyślnie 
spudłować.

O jc iec  z  synem w yszli. O baj broń 
m ieli p rzy  sobie. N a  poblisk ie j małej 
polanie stanęli. K s ię ży c  w ypłynął 
w łaśn ie z poza chmury i zalał bladem 
św iatłem  polanę, na k tóre j nazajutrz

rano m iano znaleźć trupa. O baj sta
nęli naprzeciw ko sobie. Baron p ier
w szy  w zn iósł rękę z  p istoletem . S trzał 
huknął, lecz  Jan stał w yprostow any, 
jak przedtem .

P o tem  Jan podn iósł pistolet. W y 
palił, nie m ierząc. O dezw a ło  się 
grzm iące echo. P tak  hukiem w y rw a 
ny ze snu, zerw ał się, załopotał skrzy
dłam i i frunął nad polaną.

P rzysz ła  zn ów  ko le j na barona. 
B lady by ł śm iertelnie. U sta  miał za
ciśnięte. Z  oczu sypały się iskry wście- 
k łego  gn iew u  i nienawiści. P o w o li 
w znosił rękę. Brał na cel ostro. H uk  
—  a potem  k rzyk  dziki.

XCII.
Z A K O C H A N Y  M IC H A Ł E K .

Tru d no  opisać radość, z  jaką K lim 
czoka p rzy jm ow an o  w  obozie  zbó jców . 
Z b ó jcy  om al n ie zw ątp ili, czy  jeszcze 
k iedy zobaczą ukochanego naczelnika. 
W reszc ie  m ieli dow ódcę m iędzy sobą.

w itan ie. Skoro p ierw sza  uciecha m i
nęła, opow iadał M arkus now inki, k tó 
rych  dow iedzia ł się w  B ielsku, dokąd 
poszedł w  przebraniu.

T e  now inki w p raw iły  K lim czok a  w  
niesłychane zdumienie. D ow ied z ia ł się 
bow iem  n ietylko, że już odbył się ślub 
księcia Su łkow sk iego z  panią D ubelle, 
lecz także o ow e j katastrofie, k tóra 
miała m iejsce na gó rze  szubienicznej 
w  nocy następnej po ślubie i o  stoją- 
cem z nią w  zw iązku  aresztowaniu  
K lem en tyny .

K lem en tyna  w  w ięz ien iu ! N ie szczę 
śliwa w ydana na pastw ę rozpaczy, a 
m oże naw et na śm ierć! A  to  w szys t
ko  d la tego, pon iew aż je j wkońcu życie 
p rzy  boku Szym ona Lubara zbrzyd ło , 
tak, że z rozpaczy  ostateczn ie pchnęła 
go  w  piersi sztyletem . T a k  p rzyn a j
mniej m niem ał K lim czok . M im o  to  
nie m ógł bez g o ry c zy  w spom nieć o 
K lem en tyn ie , pon iew aż pod ług je g o

B aron  p ierw szy  wznk&sł rękę z  p isto letem .

Z d rów  b y ł i w esoły. O czyw iśc ie  mu* 
siał natychm iast opow iadać, jakich do
znał p rzygód  i że ledw ie uszedł z  ży 
ciem. T o w arzysze  w yg ra ża li się M ir 
ce, k tó rego  podła zdrada dopom inała 
się kary. N iem n ie j pom stow ali w y 
próbow ani w  boju  zb ó jcy  na karczm a
rza z  L ip n ik  k tó ry  n iepom ny na św ię
te obow iązk i gościnności, __ zdradził 
sw o jego  gościa.

O  roli, jaką odegrała  E ugen ja  p rzy  
w ybaw ien iu , m ilczał oczyw iśc ie  K lim 
czok, o ile to  by ło  m ożliw em . C zyn ił 
to  już z sam ego w zg lęd u  na Jana 
H elm fe lda , którem u chciał oszczędzić 
wstydu. Tym czasem  w zg ląd  ten jesz
cze był zbyteczny. K u  najw iększem u 
ubolewaniu K lim czoka  Jan H elm fe ld  
nie w rócił jeszcze do zbó jców .

Jednak ani naczelnik ani tow a rzy 
sze nie troszczy li się o  Jana. Zanim  
H elm fe ld  oddalił się z  obozu, zapow ie
dział przecie zbó jcom , że nie w róci 
prędzej, dopóki nie znajdzie naczelni
ka,

—  Skoro się dow ie, że już jestem  
w  obozie, —  m ów ił K lim czok , —  zna j
dzie d rogę  do nas. A  spodziew ać się 
należy, że dow ie się niebawem .

R ów n ież  dnia następnego Jan H e lm 
feld nie wrócił. Za to z jaw ił się znów  
M arkus w  obozie, k tó ry  rów n ież w y 
szedł na zw iady, aby zasięgnąć języka, 
gdzie podział się K lim czok .

O baj m ężow ie  uściskali się na po

zdania *a gorącą  m iłość odw dzięczyła
się zdra/Ią.

K lim oeok  by ł tak dalece rozża lony, 
że m iłość sw oją  chciał w yrw a ć  z  serca 
i zapom nieć o K lem en tyn ie . Cóż jed 
nak znaczą ludzkie postanow ienia w o 
bec po tęg i m iłości? K lim czok  zam ia
ru sw o jego  w ykon ać nie zdołał. I le 
kroć m yślał o K lem en tyn ie  —  a zda
rza ło  się to  dosyć często  —  doznawał 
n iew ypow iedzianego  bólu.

Ona, księżniczka, k tóra od dziecka 
otoczona była zbytk iem , ślęczy w  cias
nych murach w ięz ien ia ! Z g ro za  mnie 
chw yta, gd y  o  tem  pom yślę. O kropne 
muszą być męki, k tóre znosi biedna 
dziew czyna w  ciem nych m rokach w ię 
zienia. Zdaje m i się w ciąż, że słyszę 
brzęk  je j kajdan, że ją w id zę  w ijącą 
się w  bezsennych nocach na nędznem 
posłaniu i z  rozpaczy załamującą ręce. 
M usim y je j p rzy jść z pom ocą, M arku
sie natychm iast. N iem a bow iem  w ą t
pliwości, że sędziow ie bez litości uka
rzą  ją bardzo surowo. M oże  nawet tą 
karą —  p rzy  tych  słowach westchnął 
ciężko —  będzie śm ierć!

W strząsną ł się j zapatrzył w  p rze
strzeń, jak gd yb y  miał w iz ję , jak g d y 
by oczym a duszy w idzia ł powabną po
stać K lem en tyny , idącą już na strace
nie i kata sto jącego  p rzy  pniu i opar
tego  o  topór. P o  M arkusie rów n ież 
przeszły ciarki.

■—  W ię c  cóż zrob im y, naczelniku?
—  zapyta ł się, budząc się z  od rętw ie
nia.

K lim czok  zatonął w  głębok ie j za- 
dumie. Chodził w ie lk iem i krokam i po 
jaskini tam  i napow rót.

—  N am yś lm y się, M arkusie, m oże 
w padn iem y na jaką m yśl dobrą 1 —  po
w iedzia ł.

D łu go  radzili obaj m ężow ie. P o 
w z ię li nie jeden  plan i znow u g o  za » 
rzucili, aż zdaw ało  się K lim czokow i* 
że tra fił w  samo sedno. P lan  K lim 
czoka m iał nie m niej i nie w ięce j na 
celu, jak  uprow adzen ie K lem en tyn y  z  
w ięzien ia . B y ł on bardzo hazardow y 
i w ym aga ł pom ocy kobiecej. D o  ro li, 
jaka przypadała kobiecie, w ydaw ała  się 
Anusia  najodpow iedn iejszą. Chodziło  
w ięc ty lk o  o  to, czy  Anusia  podjęłaby; 
się te j n iebezp iecznej i trudnej roli.

Już po up ływ ie kwadransa K lim 
czok  i M arkus naradzali się z  Anusią, 
k tórą M arkus prędko sprow adził do  
obozu. D la  K lim czok a  by łaby Anusia 
jeszcze  w ięce j uczyniła, gd yb y  ty lko  
żądał. U w ażn ie  przesłuch iwała się 
K lim czok o w i i każde je g o  słów ko  w b i
ja ła  sobie w  pam ięć !

•—  P roszę  po legać  na mnie, naczel
niku ! —  pow iedzia ła , gd y  Klimczok 
skończył.. —  Z rob ię  w szystko, co ty lk o  
można, b y leb y  u w oln ić n ieszczęśliw ą 
księżn iczkę z  w ięzien ia .

1—  A  czy  Sam uel C arkow , tw ó j m ąż 
zgod z i się na to?

Anusia  skinęła g łow ą  potakująco.
—  Z g o d z i się. P rze c ie ż  tu chodzi o 

cel dobry. Sam uel C arkow  rów n ież 
jest ci oddany i n ie sprzeciw ia łby się 
n igd y  tw o jem u  życzeniu.

K lim czok  uścisnął Anusię za rękę.
—  D zięku ję  ci, Anusiu  —  odpow ie

dzia ł po  chw ili. —  N ig d y  ci te go  nie 
zapom nę, że tak chętnie chcesz mi być 
pom ocną p rzy  uw oln ien iu  n ieszczęśli
w e j księżniczki...

N a za ju trz  około  god z in y  p ią tej pó  
południu z jaw iła  się w  Bielsku w  po
bliżu w ięz ien ia  jakaś kobieta. B yła  to  
Anusia. Zm ien iła się jednak do tego  
stopnia, że n iepodob ieństw em  było  ją  
poznać. T w a rz  m iała pom alowaną, a 
oczy  podkreślone. N a  pięknie u fry zo 
wanych kędziorach  m iała w ie lk i kape
lusz z  p iórem  i w oalką. R ów n ież  i 
reszta ubrania była  szykow ną i podpa
dającą. Tym czasem  czatow ała jesz
cze za w ęg łem  domu. N ie  spuszczała 
jednak z  oka bram y w ięziennej, jak 
gd yb y  w yczek iw a ła , aż ktoś z  n iej w y j
dzie.

N a raz  bram a o tw orzy ła  się. W y 
szedł m łodzien iec z  ciem nym  wąsem  i 
trochę zachm urzoną tw arzą. B y ł to  
M ichał H elborn , posługacz w ięzienny, 
k tóry, jak się K lim czok  dow iedzia ł, 
m iał dozór nad K lem entyną. T y lk o  
kilka godzin  dziennie zastępował go  w  
urzędzie jakiś starszy kolega. W łaśn ie  
nadszedł czas zluzowania. A ż  do szó
stej godz in y  by ł M ichał w olny. Pon ie
w aż był kaw alerem , zw yk le  p rzeto  w y 
chodził p rzez tę godzinkę na spacer, 
lub do pobliskiej oberży  na szklankę 
piwa.

Za ledw ie Anusia spostrzegła  m ło
dzieńca, w yszła  ze sw o jego  ukrycia i 
urządziła się w  ten sposób, że pozornie 
przypadkiem  zastąpiła mu drogę. , 
P rzy tem  spojrzała na n iego  ogniście i  ̂
uśmiechnęła się zalotn ie. M łodzien iec 
stanął. Podobała  mu się piękna kobiet
ka. Ona spojrzała jeszcze raz na nie
go  zalotn ie, a on nabrał odw ag i i po
zbył się resztk i nieśmiałości. Ón zb li
ży ł się do niej.

(Dalszy olas nastąpi).
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na halahowych mistrzostwach Sfoishi w
W  niedzielę odbyły się na W iśle pod 

Krakowem mistrzostwa kajakowe Polski, 
które zakończyły się sukcesem Poznad- 
czyków , górujących na łodziach jedyn
kach i dwójkach sztywnych, zaś Katowł- 
ezan na łodziach składakach. W  jedyn
kach składakowych mistrzostwo Polski 
na trasie 10.000 ni. zdobył Pyka, (Klub 
Kanuistów Katowice) w  czasie 51,28 min. 
Drugim był Walterman, także Klub Ka
nuistów Katowice w  czasie 61,42 min., 3) 
Zuber. K. K. Katowice.

W  dwójkach składakach na 10.000 m. 
mistrzostwo Polski zdobyła osada Schenk 
—  Tlntscher w  czasie 46,15 z  Klubu Ka
nuistów Katowice. Drugie miejsce W aw el 
Kraków. Ta  sama osada Schenk —  Tlnt
scher zdobyła mistrzostwo Polski na od
ległości 1.000 m. Na drugiem miejscu osa
da W is ły  Warszawskiej. W  jedynkach 
sztywnych mistrzostwo Polski zdobył 
W oln lew icz S. M. P . Poznań. 2) Krucz
kowski na łodzi Orzeł, 3) W ygoda na ło
dzi Żbik. W  dwójkach sztywnych pier
wsze miejsce S. M. P . Poznań w  składzie: 
Wachowiak. Cybulski w  czasie 4.08. Dru
gie miejsce drużyna harcerska w ilków  
morskich 1  Poznania w  składzie: Jagło, 
Sztelmach w  czasie 4,10 min. Trzecie 
miejsce Sokół Grudziądz. Szczegółowe 
wyniki podamy w  najbliższym numerze.

Sukces Ślązaków na kajakowych mi
strzostwach Polski napawa nas tem wlęk-

§ m § i €  nie &yie
• Słynny pływak amerykański, Gralbbe. 

Umarł W tych dniach w  Nowym Jorku wsku
tek ataku sercowego. S. p. Crabbe był Jed
nym % najlepszych pływaków świata i mis
trzem olimpijskim na 400 mtr. Ostatnio Grab
kę faraj-udział w  filmach sportowych.

Z a c i ę t a  iw atS ta
yilenzia z Sifdenem
Podczas pobytu amerykańskich tenisistów 

zawodowych w  Pradze, rozegrany został cie
kawy meoz między T  itd enem a mistrzem 
Czechosłowackim, Roderichem Memzlem. Po 
zaciętej walce wygrał Tiłden 2:6 1:6 6:3 6:0 

6 : 4,

szą dumą. że  Śląsk pozbawiony jest zu- tych, którzy co niedzielę nie szczędząc tru- 
pełnle w ody i rzek. Powodzenia na ml- dów  1 pieniędzy wyjeżdżają na dalekie 
strzostwach są właśnie wynikiem pracy wody.

„Astra" krotoszyńska wygrywa frójmecz pływacki
w Poznaniu

W  Poznaniu rozegrano łrójmeoz pływacki 
pomiędtay AZS Poznań. „Astrą" z Krotoszyna, 
i Ostrowaą. Zawody zakończyły się zwycię
stwem „Astry" (184 punktów) przed A. Z. 
S. (180 punktów) i Ostrowlą (149 punktów). 
Zawody miały przebieg ciekawy i punktacja 
zmieniała się niemal po każdej konkurencji. 
Do powyższe] punktacji nie są zaliczone w y
niki w piłce wodnej. Zawody rozegrano po raz 
pierwszy na nowef przed kilku dniami otwar
tej pływalni miejskiej. Wyniki z poszczegól
nych komburencyi:

Panie: 200 m stylem klasycznym — Szczu- 
raszekówna z Ostrowa 3,48,7 min. 100 m. sty
lem dowolnym: Kamieńska A. Z. S. 1,39,4, 100 
m. na wznak: Szczuraszekówna 1,51,8 min.

5X50 m stylem dowolnym: pierwsza sztafeta 
A. Z. S. 4,23,37 min., 2) Ostrowia, 3) Astra. 
3X100 m stylem zmiennym: 1) A. Z. S. w  
czasie 5,40 min. 2) Ostrowia. 3) Astra.

Konkurencja panów: 100 m stylem dowol
nym Lepakowskl Ostrowia 1,20,9 min. 100 m 
na wznak: Kościelniak „Astra" 1,39,1. 100 m 
stylem klasycznym: 1) Ludwiczak A. Z. S>
1,39,1 min. 200 m stylem dowolnym: Lepa
kowskl Ostrowia 3.08,4 miiin. 200 m stsylem 
klasycznym. Łański 3,30,8 min. 3X100 m sty
lem zmiennym: 1) Astra 4,33,6 min. 2) A. Z. 
S. 3) Ostrowia. 5X50 m stylem dowolnym: 
ł) Astra w Czasie 3,10,4 min. przed Ostrowlą 
1 A. Z. S. 4X100 m stylem klasycznym: l) 
A. Z. S. 6,30,7 min. przed Astrą i Ostrowlą.

n a  C z e s k im  SlcgslciB
W dniach 15 i 16 bm. gości! K. S. Sokół 

z  Wodizislawia we Frysztacie (Czechosłowa
cja) rozgrywając z łamt. P. K. S. „Pogoń" i 
S. C. Frysztat dwa piłkarskie mecze przyja
cielskie.

Wyniki ®ą następując: I. P. K. S. Pogoń 
Frysztat — I. K. S. Sokół Wodzisław 2:5 (1:3).

Powyższy mecz rozegrano w  sobotę na 
stadionie S. C. Frysztat. Gra była bardzo in
teresująca i stała na wysokim poziomie tech
nicznym. Z początku Pogoń ma lekką prze
wagę i prowadzi 1:0. Powoii Sokół dochodzi 
dio głosu i doprowadza wynik 1:3 do przerwy. 
Po  przerwie Sokół zwiększa tempo i staje się 
panem boiska. Bramki zdobyli: Paplórok 2, 
Wuwerek, Achtelik i Burczyk po 1.
L S. C. Frysztat — I. K. S. Sokół Wodzisław 

2:3 (2:0).
Powyższy meaz oczekiwany był z ogromną 

niecierpliwością _ przez tamt. Polaków, fctónzy 
mieli nadzieję, iż „Sokół", który w  pierwszym 
dniu okazał się jako bardzo groźny zespół .zre
habilituje się za niedawno poniesioną porażkę 
z I, B. Graeowją w  stosunku 5:3. S. C. za-

J H a f c a M a d a
pod znaRiem zapytania

Jak się dowiadujemy, rząd rumuński, w  
Obawie przed ekscesami antyżydowskiemi, 
wydał zakaz organizowania Igrzysk Letnich 
Makabi, wyznaczonych na początek sierpnia 
do Gzerniowiec, , j wc.

W Łm

Sensacyjny pojedynek
o tytuł najszybszej sprinterki świata

sq za kosztowni
W związku z obecnym pobytem amery

kańskich lekkoatletów w Europie i pierw
szym ich bardzo udałym startem na zawo
dach w Sztookholmie, dowiadujemy się, że 
polskie władze lekkoatletyczne oddawna per
traktowały w  sprawie startu zawodników 
amerykańskich w Polsce, niestety jednak, 
propozycje amerykańskie okazały się niemo
żliwe na polskie stosunki i słabą frekwencję 
zawodów. Amerykanie żądali za start swej 
drużyny (8 osób) 1600 dok, wobec czego mu
siano zrezygnować.

Polscy królowie kurkowi
W  ramach narodowych zawodów strzelec

kich w Poznaniu rozegrany został konkurs w 
strzelaniu z luku o tytuł króla i królowej kur
kowych. W  konkurencji kobiecej wygrała 
Czechowska, a w konkurencji męskiej Sawic
ki. Podczas zawodów strzeleckich kpt. Goś- 
ciowicz pobił rekord polski w strzelaniu na 
200 1 300 mtr. esiągaiąc 716 pkt.

Z Brukseli donoszą, ie  w zawodach mię
dzynarodowych w  Brukseli, które będą miały 
miejsce w  dniu 13 sierpnia, odbędzie się na 
100 m. sensacyjny pojedynek o tytuł najszyb
szej kobiety świata pomiędzy słynną hoten- 
dcriką Soliuiriman i Mistrzynią olimpijską Sta
nisławą Walasiiewiczówną. Holenderka, znaj
dując się we wspaniałej formie, wyrównała na 
ostatnich zawodach w  Amsterdamie rekord 
światowy na 100 mtr. uzyskując czas 11.2 
sek., a więc ten sam, Jaki miała przed niedw- 
nym ozasem na zawodach w Ameryce Wala- 
siewiozówna.

Mieliśmy możność rozmawiania na zawo
dach w  Amsterdamie z najszybszą kobietą 
Holandii. Wyraziła ona ogromną radość e te
go, iż będzie mogła biec w  Brukseli przeciw 
Walasiewiczówmie, gdy ż w ten sposób padnie 
rozstrzygnięcie, kto jest najszybszą kobietą 
na świecie bieżącego sezonu. Holenderka czu
je Się ̂ doskonale, posiada jednak obawę, iż nie 
potrafi biec dobrze na bieżni brukselskiej, 
która aczkolwiek jest doskonale utrzymaną i 
uzyskuje się na miej dobre czasy, posiada swe 
go rodzaju „specjalność", mianowicie jest po
rośnięta trawą.

Meae o wefkie do ligi Państwowe)
Mecz Llpiny — Olsza Kraków nie odbył się.

Na boisku Naprzodu w  Lipinach odbyć się 
miał w niedzielę pierwszy międzyokręgowy 
meoz z cyklu rozgrywek o wejście do Ligi 
państwowej pomiędzy Naprzodem z Lipin a 
Olsza krakowską. Mecz, niestety, nie do
szedł do skutku, gdyż huraganowa burza, ja
ka przeszła w godzinach popołudniowych 
nad Śląskiem, wyrządziła wielkie spustoszę-

t ś  ftiffo u  stoiwaefe
dla śtcąsRicR taierniRów

Znaki biało-zieione, prowadzące od Szczyp 
ku przez Skrzyczę na Baranią, zostały odno
wione. Koło Podhalan w Radziohowej wy- 
gnaczyło przed 2 laty drogę od Radzichóiw na

hia na boiskach piłkarskich, tak. że wicie 
rozgrywek nie doszło do skutku. Również i 
powyższy mecz nie odbył się, gdyż sędzia p. 
Drozd uznał boisko za nięnadające się do gry.

Odłożony mecz odbędz:e się dopiero na 
końcu rozgrywek międzyokregowych.

Wilno: WKS Wilno — 5 Dy on Samocho
dów Pancernych Brześć 3:1 ( 1 :1).

Siedlce: Równo-Solec Siedlce 3:2 (2:0).

Baranią. Szlak ten wejdzie pod Zarząd To- 
waryzstwa Tatrzańskiego i poprowadzi w 
przyszłości nie i.ak dotychczas na Baranią, 
iecz z Hali Radzichowskiej przez Magórkę. 
Roztoczony do Wodospadów Białej Wisełki 
i stąd doliną Białej Wisełki do Wisły.

Zarząd Główny wyda? osobna miniatur 
kę odznaki P. J, I .  Cena z l  1.50 Do naby

oia w  sekretariatach P. T. T  Ukazał się „In
formator P. T. T.‘‘, zawierający wykaz 
wszystkich schronisk, szlaków, zasadniczych 
ppstanowień konwencji turystycznej, zniżek 
etc. Członkowie P. T. T. otrzymają „Infor
mator P. T. T.“  bezpłatnie, w  handlu do na
bycia za 20 groszy

Zrzeszenie właścicieli will w Ojcowie 
przyznało członkom P. T. T. 25 proc. ulgi od 
cen za mieszkania lub noclegi. Wykaz will 
i pensjonatów w  sekretariacie P. T. T.

Stoimy przed realizacją Parku Narodowe
go na Baibiej Górze. Własność lasów, pokry
wających masyw Baibiej, niejednolicie jest 
mocą starodawnych kontraktów regulowana, 
to też prace turystyczne na tym terenie na- 
spo tykały niekiedy na trudności. Z chwilą ut
worzenia Parku Naordowego turystyka gór
ska zyska przez to na znaczniejszej swobo
dzie.

Sprawa rezerwatu przyrodniczego na Ba
ranie) posuwa sie także naprzód. Leśnictwa 
stosują już odpowiednie plany zrębów i zale
sienia. Komisja Ochrony Przyrody uzgodni
ła swe poglądy na wielkość obszaru i nakre
śliła granice terenu, przeznaczonego na re
zerwat przyrodniczy.

m

czynająe grę, narzuca jej ostre tempo. Re
zerwowy bramkarz Sokoła przepuszcza fatal
nie 2 bramki i S. C. prowadzi do przerwy 
2 :0.

Po  przerwie Sokół dopingowany przez Po
laków powiększa tempo i po 20 minutach zdo
bywa pierwszą bramkę przez Achtelika. Za 
chwilę ten sam gracz wyrównuje dla Sokoła. 
Od czasu wyrównania obie; drużyny walczą o 
każdą piłkę, dążąc do zwycięstwa. Sokół kil
kakrotnie podchodzi pod bramkę S. C. swemii 
lotnemii skrzydłami, jednak z  powodu feno
menalnej gry bramkarza S. C. nie może zdo
być bramki. Dopiero na 1 minutę przed koń
cem ze strzału Burozyka Sokół zdobywa 3-dą 
ł zwyoięzką bramkę.

Zaznaczyć należy, że S. C. Frysztat jest 
obok tegorocznego mistrza S. C. Orłowa i Po- 
lonjl Kairwińskiej jedną z najlepszych drużyn 
Śląska Cieszyńskiego i dlatego zwycięstwo 
Sokoła świadczy o jego dobrej formie.

KS. ROŻDZIEŃ SZOPIENICE —
KS. CHORZÓW 2:2 (2:1).

wycieczek polskich w Wiedniu
.Wobec przyznania przez rząd polski kon

tyngentu paszportów zagranicznych dla w y
cieczek kompensacyjnych do Austrii, czynio
ne są w  Wiedniu przygotowania do przyję
cia turystów polskich. Przygotowania te 
odbywają się w  przyspieszonem tempie z 
uwagi na pierwsze terminy wycieczek kom
pensacyjnych, które wyruszają z  Warszawy 
już w  drugiej połowie lipca. Licząc się z  tą 
możliwością wiedeński oddział „FRANCO- 
POLU“ zorganizował specjalny kurs dla 
przewodników ,i uruchomił biuro informacji, 
które będzie udzielać rad i wskazówek, doty
czących najciekawszej strony „Stolicy Nad- 
dunajskiej" i pobytu w  Austrji.

0 drużynowe mistrzostwo Polski 
w tenisie 

Porażka Warmińskiego w Poznaniu
■W ubiegłą niedzielę odbył się w  Poznaniu 

meoz o drużynowe mistrzostwo Polski w te
nisie między Akademickim Związkiem z. Kra
kowa a Akademickiem Związkiem z Poznania. 
Do południa przy niieznacznem zatot erosów a- 
miu publiczności rozegrano trzy gry. Warmiń
ski uległ niespodziewanie dobrze grającemu 
Popławskiemu w stosunku 2:6, 5:7. Bratek, 
który ostatnio zdobył mistrzostwo Inowrocła
wia, pokonał Horajna (Kraków) w stosunku 
6:3, 6:4. W grze mieszanej para Jędrzyjow- 
ska-NawratH pokonała parę poznańską, Geisle- 
nowa - Warmiński w  stosunku 4:6, 6:4, 6 :1. 
Para poznańska grała dobrze, jednak później 
niespodziewanie załamuje się i goście wygry
wają już bez większego wysiłku. Z powodu 
deszczu gry się opóźniły i w dalszym ciągu 
trwają.

HUBKI
DWA MECZE HAKOAHU WIEDEŃSKIEGO 

W STOLICY.
W  sobotę t niedziele gościł w  stolicy Ha- 

koah wiedeński, mierząc się w  sobotę z re
prezentacją Warszawy, którą pokonał 2:1 
( 1 :0).

W  niedzielę przeciwnikiem Hakoahu była 
Legja, która po zaciętej walce zremisowała 
3:3 (2:3).

LW Ó W  — CZERNIOWCE 3:0 (1:0).
LWÓW BEZ MISTRZA.

_ Rozegrany d niedzielę decydujący mecz o 
mistrzostwo okręgu lwowskiego pomiędzy Po- 
lonją przemyską a Lchją lwowską, zakończył 
się wynikiem remisowym 2:2. Kto zdobędzie 
tytuł okręgu, zadecyduje teraz dopiero doda
tkowe spotkanie na terenie neutralnym w 
Stryju.
NOW Y REKORD ŚW IATOW Y w 10-BOJU 

„LA ".
Doskonały wieioboista niemiecki Sievert w 

ramacb okręgowych mistrzostw lekko atie. 
tycznych Północnych Niemiec, ustalił nowy 
rekord światowy w 10-bo]u „LA." wynikiem 
8.467.62 pkt. Stary rekord należał do Amery. 
kanina Bauscha 8.462.62 pkt.
SPEICHER (FRANCJA) ZWYCIĘZCA NAJ
TRUDNIEJSZEGO WYŚCIGU KOLARSKIE

GO ŚWIATA, 
w  niedzielę zakończył się w Paryżu je

den z najtrudniejszych wyścigów kolarskich 
św.ata — Tour de France.

W  ogólnej klasyfikacji zwycięóył Speichet 
(iranc.ja) wczasle 140.51.37 godz. przed Ge
rardem 147.55.38 godz. 3) Marteno, 4) Le
ma,!re. 5) Archambau

KRATOCHWILA W YGRYW A WYŚCIG 
I  ŁYW ACKI WARSZAW A-W ILANÓW .
Tradycyjny wyścig pływacki W arsz a w a  — 

Wilanów 7 kim zgromadził na starcie 24 za
wodników. W v f eig wygrał ponownie Krato- 
chwila w czasie 1:16.10 godz.



G R O S Z

Sensacyjna porażka U. S. A
A m t f V m  -  U .  S .  A .

W  ostatnim dniu rozgrywek o puhar 
Davisa pomiędzy Stanami Zjednoczonemi, 
jako finalistą grupy zamorskiej, a Anglią, 
finalistą strefy europejskiej w  paryskim 
„Roland Stadjon“  doszło do sensacyjnej 
wprost porażki tenisistów Stanów Zjedno
czonych, zadanej im przez znajdujący się 
w  rewelacyjnej formie zespół Anglji.

Anglja*uż w  pierwszym dniu —  jak 
to d o t li l iś m y  —  prowadziła 2:0, p rzy
czem wobec wygrania przez Ameryka
nów gry podwójnej całe zainteresowanie 
w  niedzielę skupione było na ostatnie 
dwie gry pojedyricze. Przyniósły one I 
tym razem licznie zgromadzonej kolonji 
amerykańskiej przykrą sensację, gdyż 
walczący jak lew AHison przegrał do Au
stina, a Vienes, wykończony pod każdym 
względem, wycofał się z rozgrywek.

Mecz Austin —  Allison był bardzo 
dramatyczny, gdyż od wyniku jego za
leżało zdobycie przez Anglje zwycięstwa. 
Austin w ygrał spotkanie w  stosunku 6:2, 
7:9, 6:3, 6:4.

Również wielką niespodzianką zakoń

czyło się spotkanie pomiędzy Perrym, a historjl rozgrywek puharowycfi pokonała 
Vienesem. Perry zw ycięży ł w  stosunku USA 4:1. Zm ierzy się ona w  finale o pu- 
1:6, 6:0, 4:6, 7:5, 7:6, har z  obrońcą puharu Francją w  pier.

Anglja tymczasem poraź pierwszy w  wszych dniach sierpnia.

W  sobotę i niedzielę odbył się na boi
sku Cracoyji turniej piłkarski z  udziałem 
4-ch drużyn: Cracoyji, Garbarni, Podgó
rza i W isły. W  pierwszym dniu zawodów 
—  w  sobotę i— Garbarnia zw yciężyła 
Podgórze w  stosunku 2:0, zaś Cracovja —  
W isła 1:0. Mecze te obydwa odbyły się 
w  czasie skróconym 2X30 min.

W  niedzielę spotkali się zw ycięzcy 
sobotnich zawodów W isła —  Cracovja. 
Garbarnia zwyciężyła Cracoyję 4:2, do 
pauzy 2:0. Bramki zdobyli: Pazurek 2, 
Bator i Stoczek. Dla Cracoyji Tysilióski 
i Malczyk. Publiczności około 1.000 osób.

Nowinki lekkoatletyczne
Mecz lekkoatletyczny Polska - Austria 

odbędzie się w  Król. Hucie 15 sierpnia, 
dwa dni przedtem, 13 sierpnia, rozegrany 
zostanie w  Katowicach mecz W iedeń- 
Śląsk.

-Krakowski Okręgowy Zw. Lekko, 
atletyczny zrzekł się organizacji biegu 3 
kim. z  przeszkodami o mistrzostswo P o l
ski, wobec czego bieg ten odbędzie się w  
innem mieście, które niebawem zostanie 
ogłoszone.

W alasiewiczówla startować będzie 13 
sierpnia na zawodach w  Brukseli w raz z  
Wajsówną, a 24 września na zawodach 
Lens (Półn. Francja) w raz z  Kusoclńsklm.
Istnieje także projekt startu obu naszych 
czołowych lekkoatletek w  Italii, Anglji i 
Holandii.

Podczas meczu, lekkoatletycznego P o 
znań-,Praga w  dniu 6. VHI w  Poznaniu 
startować będzie także doskonałasrlnter- 
ka czeska, Koubkoya.

John Cobb, znany amerykański automobi Usta - wyścigowiec, zamierza pobić 
dotychczasowy światowy rekord szybkości „2500 mil ang. w 24 godzinach"  
Samochód jego jest wyposażony w apa rat radiowy, umożliwiający mu ska 

munikowanie sie ze światem bez zatrzymy wania sie w czasie jazdy.

Drugi ft ic i iiis irzis it PolsKi
w piłce wodnej

CRACOVIA — MAKKABI 3:0 (2:0).
Do przerwy gra równorzędna, po przerwie 

dużą przewagę posiada Cracovia. Bramki 
dla Cracoyji uzyskuje Ruppert i Krytko, po 
pauzie trzeci punkt zdobywa Kot. Sędzia p. 
Ritteirman.

E. K. S. — MAKKABI 3:0 (3:0)
E. K. S. w  drugim dniu zawodów grał 

znacznie leniej niż w  pierwszym dniu z Gra- 
covią, mając do przerwy duża przewagę. 
Bramki w  tym okresie gry uzyskuje Karli

czek 2 i Szwel. Po pauzie Makkabi dąży do 
uzyskania lepszego wyniku, lecz jej się to nie 
udaje. Skutkiem ostrej gry sędzia p. Przy
była ze Śląska usuwa pod koniec dwuch gra
czy E. K. S. Publiczności około 1000.

Jako charakterystyczny szczegół tych za
wodów podnieść należy, że zawody niedzielne 
zakończyły się tak w  pierwszym jak i drugim 
meczu wynikami 3:0. W  pierwszym dniu za
wodu obydwa mecze zakończyły się wynika
mi 3:2.

Przed widimMcmi i
£ r a r ® p a j

Jak Już podawaliśmy, w dniach 25—27-go stronach są następujące; 2,2, 7. Holandia, 2®—
sierpnia rozegrane zostaną w  Budapeszcie 
wioślarskie mistrzostwa Europy.

W  zawodach tych wezmą udział przedsta
wiciele 15 państw, które przygotowują się 
bardzo skrupulatnie do mistrzostw.

Terminy elinifeacyj w  poszczególnych paft-

29. 7. Italia, 30. 7- Belgia, Szwajcaria i Ru
mun,ja, 6. 8. Polska, W ęgry i Jugosławia. Eli
minacje w  Grecji już rozegrano. Terminy eli- 
rninacyj Francji, Czechosłowacji, Danji i An
glji nie są znane.

Wiadomości piłkarskie N a M e f  p o ło żo n e
Mecz piłkarski Polska— Jugosławia wyzna

czony został ostatecznie na dizień 10 września 
do Warszawy.

Na mecz z  Czechosłowacją z  serii rozgry
wek eliminacyjnych o mistrzostwo świata za
rezerwowano termin 1 października.

Mistrzostwo okręgu poleskiego zdobyła 
drużyną 4 dyonu samochodów pancernych -z 
Brześcia.

Nadzwyczajne walne zgromadzenie PZPN 
wyznaczono na 6 sierpnia do Warszawy.

ŻYCZENIE
Izak Blnm bawi z  teściową w Warszawie. 

Teściowa powiada do zięcia:
—  Izak, w  razie mojej śmierci to obcę być 

pochowana w  rodzinnem roojem mieście, w  
Pecźyniżynie, bo inaczej nie będę miała spo
koju.

—  Przyrzekam, ci to, teściowo! —  odrzecze 
lizak. —  Chwilowo pochowam cię w  Warsza
wie, a gdyby się okazało, że ci tu niewygod
nie, to ja się postaram przenieść cię dó Pe- 
czeniżyna.

MACIEJOWA W  TEATRZE
Pani Madejowa poszła do teatru na sztukę, 

w  której bohater przy końou umiera. Pyta 
więc biletera:

—  Czy nie wie pian przypadkiem, kiedy bę
dzie pogrzeb?

TROSKLIWA WDOWA
' —  'Wykopcie tylko górfo dla mego męża da

leko od grobu stolarza W iórki!
— A to dlaczego?

• — Bo on umarł ma tyfus.

pać.

TO CO INNEGO.
Hej, mój panie! Tu nie wolno się kąf

schroBisko w Tafracfe
W  ub. niedzielę odbyło się uroczyste 

otwarcie schroniska górskiego na Rysach po 
stronie czechosłowackiej. Schronisko na Ry
sach (ściślej na Wadze) jest najwyżej położo- 
neim w Tatrach, leży na wysoikoścl 2,2,80 mtr.

Ze strony Polskiego Tow. Tatrzańskiego 
nie brano w  tai uroczystości oficjalnego udzia
łu nu znak protestu przeciwko dalszemu za
budowywaniu Tatr schroniskami

— Ależ ja się nie kąpię! Ja tonę!...
>— A, to oo innego! Tb może patn robić!.*

HOKUS-POKUS.
— Widziałaś tego znakomitego sztuk* 

mistrza, który popisuje się w  kinie?
—  Szkoda pieniędzy na takich oszustów!
■— Nie mów tego; to naprawdę artysta:

dałem mu fałszywy banknot dziesięciofranko- 
w y do jeigo eksperymentów a oin wyczaro
wał z  niego banknot zupełnie prawdziwy!

W SZPITALU.
P. dr. Lewatywiński jest Ordynatorem 

szpitala miejskiego w  Koziehgłowach. Odby- 
wająć codzienną Inspekcję poranną przyłoży! 
słuchawkę lekarską do piersi jakiegoś su- 
chodnika i odzywa się ,ni z tego, ni z owego:

— Hailto! Halilo!
Pielęgniarka i posługacze patrą na p. dok

tora zdziwieni.
— Acih, przepraszam, spostrzega się pan 

doktór. —  Temu biedakowi tak „gra“ w płu
cach,.. Myślałam, że marni przy uchy słu
chawkę telefoniczną.

MjIŁY  m a ł ż o n e k .
Botanik przynosi do kuchni pełną miskę 

grzybów, które sam uzbierał i zaleca kuehar- 
ce. aby tę grzyby ugotowała jego małżonce 
na wieczerzę.

Następnego poranka pyta żony:
—  No, cóż spałaś dobrze, najdroższa?.
—  Doskonale .
—  I nie czułaś się. źle w  ciągu nocy? I nie 

miałaś boleści?
Nic a nic!
—  Doskonale! W  takim razie odkryłem 

nowy gatunek mietruijącego grzyba!

ZRĘCZNA OBRONA.
Przed sądem nowojorskim staje o,skarżo

ny o sprzedawanie wódki pewien obywatel z 
czerwoinyim nosem. Obrońca zwraca się do sę
dziów :

—  Zechciejcie panowie obejrzeć nos oskar
żonego.

Sędziowie czynią to bardzo skrupulatnie.
—  A teraz panowie sędziowie, czy może

cie uwierzyć, że człowiek z  takim nosem 
sprzedaje wódikę, zamiast ją , sam wypijać?,

Oskarżony został uniewinniony.

W oknie niema wcale szyby 
więc go Froneek nie °twiera 
chociaż zawszę się wychyla 
1 nu ulicę spoziera.

A gdy Froneek był u „II b st 
„ni u t te r‘‘ szklarza zawołała 
1 nowiutką, czysta szybkę 
w okno wprawić mu kazała.

Froneek nic ni© wiedząc o tem, 
usłyszał dnia następnego, 
jak z ulicy jakiś „,kum pel" 
na palcach ewlżdże na niego.

Nie chcąc mu dać długo czekać, 
Froneek szybko się uwija 
I prędko leci do okna 
przyczem szybę łbem wybija,

(Ciąg dalszy nastąpi)!. 
gagłHBjgesBB̂ jrnriiJr   ■—■■■■■   ■■  .......
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